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Sprawny przebieg realizacji reformy walutowej

NOWE ZŁOTE
Z wędrówki po cmentarzach

budzą pełne zaufanie społeczeństwa
WARSZAWA (PAP). Realizacja reformy walutowe) postępuje coraz spraw

niej naprzód przy współudziale szerokiego aktywu społecznego, a przede 
wszystkim Rad Narodowych I zw. zaw. — niezwykle ofiarnie pracują zespoły
Instytucji finansowych.

DZISIAJ 
sklepy 

od godz. 8 do 19 
O T w A K T E
WARSZAWA (PAP). Zmiana syste

mu pieniężnego wymagała w niedzie
lę, 29 października zamknięcia tych 
sklepów, które normalnie otwarte są 
w dni Świąteczne. Pełne zakupy za 
nowe pieniądze mogły być dokonywa
ne przez świat pracy w dniu następ
nym, w miarę wypłat zarobków.

W dniu 30 bm. delegacje pracow
ników handlu uspołecznionego z tere
nu Warszawy złożył na ręce Ministra 
Handlu Wewnętrznego rezolucję, w 
której występują z inicjatywą otwar- 
eta sklepów w dniu 1 listopada br. dla 
ułatwienia zakupów ludziom pracy.

Doceniając tę Inicjatywę Minister 
Handlu Wewnętrznego wyraził zgodę 
i polecił otwarcie sklepów w dniu 
1 listopada br. w całym kraju w go
dzinach od 9 do 19.

Dla umożliwienia pracownikom han
dlu wzięcia udziału w tradycji odwie
dzania w tym dniu grobów zmarłych, 
praca w sklepach ma być zorganizo
wana na zmiany.

Świadomość znaczenia I celów refor
my przenika do najszerszych rzesz lud
ności pracującej, która wyraża swe zro
zumienie, zaufanie i poparcie dla tego 
wielkiego posunięcia finansowego, do
konanego przez Rząd Ludowy dla dobra 
świata pracy. Masy pracujące miast I 
wsi, z klasą robotniczą na czele wspie
rają reformę wzmożoną wydajnością i 
nowymi osiągnięciami produkcyjnymi 
— w przekonaniu, że jest to skuteczna 
broń przeciwko spekulantom I walucia- 
rzom, donios-y instrument wzmacniania 
potęgi gospodarcze; Polski Ludowe' o- 
raz gwarancja starego wzrostu siły na
bywczej nowego pieniądza, opartego 
na parytecie złota.

WYPŁATY W NOWYCH ZŁOTYCH 
W CAŁEJ POLSCE

Już w poniedziałek, 50—75 proc, za
kładów pracy w różnych większych 
miastach otrzymało w bankach nowe 
pieniądze na wypłatę wynagrodzeń i 
wyrównań. Warszawskie zakłady pracy 
w 75 proc, odebreły w pierwszym dniu 
nowe pieniądze na wypłaty, zakłady 
katowickie — w 70 proc., białostockie 
— w 100 proc., olsztyńskie — w 50 
proc. itd. W ciągu wtorku przeprowa
dzono wypłaty w zakładach, w któ
rych nie zdążono dokonać wypłat w 
pierwszym dniu.

Poza nielicznymi wyjątkami, pracow
nicy pozostałych przedsięb orsfw uspo
łecznionych, urzędów I instytucji otrzy
mali we wtorek wynagrodzenie w no

wej walucie, a Jednocześnie dokonono 
wymiany starych pieniędzy zgłaszanych 
zbiorowo przez pracowników za po
średnictwem rad zakładowych.

W wielu zakładach przedłużono w 
związku z tym czas wypłat poza godzi
ny normalnego urzędowania.

WSZYSCY OTRZYMAJĄ NA CZAS 
PŁACE PRACOWNICZE

W tych zakładach pracy, w których 
wyjątkowe okoliczności unlewożliwiły 
doknanie wypłat w dniu 31 paździer
nika, z polecenia Przewodniczącego

(Ciąg dalszy na stronie 6)

ŚWIAT PRACY 
podjętymi zobowiązaniami 

wyraża 
solidarność 
z przeprowadzoną 
reformą wa'uiowq

WARSZAWA (PAP). Każde wielkie 
wydarzenie w naszym życiu znajduje 
najżywszy oddźwięk wśród awangardy 
narodu — klasy robotniczej.

Ustawa o reformie walutowej będąca 
dotkliwym ciosem dla spekulantów, zo
stała właściwie pojęta przez robotni
ków tysięcy fabryk. W tej chwili, gdy 
mamy mocną walutę, gdy spekulant zo 
siał pognębiony, kraj potrzebuje coraz 
więcej towaru, co wiąże się ze wzro
stem wydajności pracy.

B& omuniiktit
N * rodowego Banku Polskiego 

w sprawie obowiązku sprzedaży walut obcych, 
monet złotych, złota i platyny

WARSZAWA (PAP). W związku z 
zakazem pos adania walut obcych, mo
net złotych oraz złota I platyny wpro
wadzonym ustawą z dn a 28 paździer
nika br., podaje się co następuje:

1 Posiadanie na obszarze państwa 
’ walut obcych, monet złotych oraz 

z'o‘a ' platyny jest bez zezwolenia Ko
mis;: Dewizowej zabronione.

Punkty 
wymiany pienięźłzy 
są dzrs^aj czynne 
normalnie*

WARSZAWA (PAP). Ze względu na 
potrzebę sprawnego przeprowadzenia 
wymiany p eniędzy prezes Narodowe
go Banku Polskiego wicemln. Trąmp- 
czyński wydał zarządzenie, mocą któ
rego:
1. Okienka wymiany powinny być 

otwarte dn. 1 listopada br. w ilości 
takiej same;, jak w dniu 31. 10 br. 
w godz. od 9 do 12.

2. Wypłaty z funduszu p;ac winny być 
dokonywane w normalnych godz- 
nach kasowych, tj. od godz. 8 do 13 
lub od godz. 8.30 do 13.30.

Należy się starać dokonać wszyst
kich wypłat pica dla tych przedsię
biorstw i jednostek gospodarczych, 
w których termin wypłaty wynagro
dzeń określony prawem lub zwy
czajem przypada na dzień 1 listo
pada br. oraz tych wszystkich, któ- 
przy z przeszkód łechhlcznycn nie 
mogli dokonać wypłaty w dniach 
30 i 31 października br.

3 Wymiana w gminnych punktach wy
miany odbywać się winna na zasa
dach podanych w Instrukcji, tj. jed
norazowo w ciągu 8 godzin dzien-

ONe podlegają zakazowi posiada- 
“■ nia wyroby użytkowe ze złota i 

platyny. Za takie wyroby uważa się 
przedmioty zazwyczaj w kraju pow
szechne ze z'ota i platyny wytwarza
ne (obrączki, pierścionki, broszki, bran
soletki, łańcuszki i inne biżuterie, me
dalik:, krzyżyki i inne przedmioty kul
tu religijnego, ordery, wyroby a.ly- 
sfyczne Itp.) jeśli są zdatne do użytku 
zgodnie z normalnym ich przeznacze
niem, bądź mogą być uczynione zdat
nymi do takiego użytku bez koniecz-1 
ności przetopienia. Są więc np. wyro
bami użytkowymi: pęknięta obrączka, 
przerwany łańcuszek lub lp., n'e są na
tomiast wyrobami użytkowymi niekom
pletne części koperty od zegarka, ułam 
ki pierścionków, obrączek itp. (czyi: 
złom złota).

3 Przytoczona na wstępie ustawa 
wprowadza obowiązek zgłoszenia

(Ciąg dalszy na stronie 6)

W tym właśnie kierunku zmierzeią 
wysiłki milionów ludzi pracy, a wypo
wiedzi najlepszych spośród nas — przo 
downików pracy, potwierdzają to sta
nowisko.

W węglowym zagłębiu śląsk:m re
forma walutowa powitana zoslc-a wzro
stem wydajności. Górnicy kop. „Emi
nencja' 'dając wyraz zaufania dla no
wej waluty I zadowolenia dla polityki 
rządu, osiągnęli w dniu 30 październi
ka wysokie przekroczenie zadań pro
dukcyjnych. Dzienny plan wydobycia 
węgla zrealizowany został w 106,7%.

W hucie „Kościuszko" załoga oddz. 
wielkich pieców osiągnęła w dniu 30 
października 112,3 proc, planu.

Jako czyn solidarności z uchwałą o 
zmianie systemu pieniężnego, junacy 
ZMP-owskich brygad, pracujących przy 
budowie Nowej Huty, postanowili wy
konać w listopadzie 130 proc, normy.

Włókniarze łódzcy podejmowaniem 
zobwiązań produkcyjnych wyrażają peł 
ne zrozumienie dla ustawy. W Zakła
dach Przemysłu Bawełnianego „1-go 
Maja" zobowiązania podjęło klkudzle 
dziesęiciu robotników i robotnic. M. in. 
Janina Targowska z przędzalni zobo
wiązała się podnieść wydajność o 3 
proc., Cecylia Maciejczak o 8 proc., 
Anastazja Bojar o 10 proc.

Rozbudowa un
została zatwierdzona przez MRN w Toruniu

TORUŃ (kz). W TORUNIU ODBYŁA SIĘ V SESJA M. R. N., KTÓREJ 
PRZEWODNICZYŁ Z WYBORU RADNYWYZ1MIRSKI. ZAGADNIENIEM TEGO 
POSIEDZENIA BYŁA SPRAWA ROZBUDOWY WYDZIAŁÓW NA UNIWERSYTE
CIE MIKOŁAJA KOPERNIKA. --------------
Na salę obrad parowozowni głównej bie Już warunki do uruchomienia wspom

nianych wydziałów drogą intensywnego 
budownictwa (powstający kompleks Col-

Toruń — Kluczyki przybyła delegacja 
złożona z przedstawicieli komitetów uni
wersyteckich w osobach mgr Andrzeja 
Szwalby, prof, dr R. Galona i prof, dr 
Pischlngera.

Uniwersytet w Toruniu w służbie mas 
pracujących Pomorza ma przed sobą duże 
zadania. Uruchomienie Wydz. Rolno - We 
terynaryjnego otwiera przed młodzieżą po 
morską drogi do studiów. Dotyczy to 
również Wydziału Farmacji Przemysłowej 
i Akademii Lekarskiej. Całość zagadnie- 

I nia wiąże się ze strukturą gospodarki 
> Pomorza. Uniwersytet wypracował w so-

legium Chemicum przy ul. Grudziądz
kiej).

Młodzież szkoląca się w kierunku le
karskim będzie korzystała z praktyk w 
szpitalu na Bielawkacb w Bydgoszczy 
i szpitalu w Toruniu, którego budowę 
przewiduje się w Planie 9-letnim.

Spoi. Kom. Rozbudowy przy MRN w To 
runiu zatwierdziła wniosek prawnego 
podjęcia akcji rozbudowy Uniwersytetu 

| w Toruniu.

Groby wołają 
o pokój!

Złoci się jesień. . , ,
Pożółkłe liście drzem grają m promieniach październikowego słoń

ca milionem przepysznych bano. Jesienny miatr niepokoi zasypia
jące snem zimowym gałęzie klonom, kasztanom i brzóz.

Lecą liście. , , -j-
Spadają i ścielą się na uliczkach cmentarnych. Wspaniałymi odcie

niami złota i miedzi otulają groby — smutne groby poległych-..
A grobom jest miele. _ . n .. j
Wiele jest ich na całym śmiecie. Pod Lenino, pod Berlinem, pod 

Monte Cassino, m Polsce, m Bydgoszczy...

■5*

Zbliża się Święto Umarłych. 
Skierujmy swe kroki na Wzgórze 
Wolności.

Na Cmentarzu Bohaterów panuje 
cisza. Pachną jesienne kwiaty. I tyl
ko z dńla dochodzą odgłosy wiel
kiego miasta tętniącego życiem, jak
by dla kontrastu.

Na Wzgórzu dominuje na wyso
kim podmurowaniu wielki, żelazny 
krzyż, do którego chylą się usiane 
pożółkłymi liśćmi gałęzie pochylonej 
od starości białej brzózki. U stóp 
krzyża groby, groby, groby...

Tu spoczywają snem wiecznym 
ofiary krwawego okupanta. Pośrod
ku na kamiennym cokole urna z czar 
nego marmuru, kryjąca prochy stu 
męczenników, pomordowanych w Au
gustowie Pomorskim w październiku 
1939 roku. Dalej grobowiec ze szcząt
kami Żydów — ofiar hitleryzmu 
W latach 1939 — 45.

Ci, co tu leżą na Wzgórzu — 
wszyscy są braćmi. Jesienne słońce 
jednako oświetla tu groby bohaterów 
bez względu na ich wyznanie.

*
„Nieznany”...
Tak, wiele takich czarnych napi

sów spotyka się na białych emalio
wanych tabliczkach, przytwierdzo
nych do kamiennych krzyży, grobów 
żołnierskich. Nic brak ich też na 
cmentarzu na Wielkich Bartodzie
jach.

Po polskiej ziemi rozsiane są groby 
żołnierzy radzieckich, którzy krwią 
swoją okupili naszą wolność i po
łożyli fundament pod wieczną przy
jaźń między naszymi narodami.

Wśród tych nieznanych grobów 
gęsto usiane są krzyże z nazwiskami, 
imionami, datami ńrodzin, zgonów.

Data zgonu? Przeważnie rok 1945. 
Wiek? 20, 22, 19 lat...

Czemuż ci ludzie w tak młodym 
wieku, przybysze z dalekich stron, 
tu złożyli swe głowy? Czemu nie 
stoją dziś przy warsztatach pracy?

Bo była wojna!
Wiele cmentarzy usiała wojna po 

miastach, miasteczkach, osiedlach 
i wsiach...

♦
Idziemy teraz szerokim, białym, 

kamiennym chodnikiem długiej alei, 
wysadzanej włoskimi topolami. Na 
przeciw nas rysuje się wysoki obe- 
isk. Na szczycie czerwona gwiazda.

„BOHATERSKIM ŻOŁNIERZOM 
ARMII RADZIECKIEJ, POLEG
ŁYM ZA NASZĄ WOLNOŚĆ - 
MIESZKAŃCY BYGDOSZCZY" - 
czytamy na tablicy pomnika.

Ten obelisk, to jakby dowódca sto
jący na czele karnych szeregów, w 
cmentarny kamień zakutych, żołnie
rzy. Jest ich tu wielu — setki — a 
każdy czerwoną gwiazdę ma na 
czele.

Panuje tu odświętny, uroczysty na
strój — wszak zbliża się Dzień 
Umarłych.

Dbamy o groby naszych przyjaciół.
♦

A obok też cmentarz. Tu znów las 
pociemniałych już krzyży kamien
nych. Pod nimi spoczywają ci, któ- 

j rzy walczyli w 17, 18 i 19 roku. 
I Szeregi ich uzupełniają koledzy po-

A oto granitowe krzyże na mogiłach polskich żołnierzy, którzy oA 
dali swe życie w walce o Polskę Ludową.
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I tu ofiary mojny. Na cmentarzu 
Starofarnym m Bydgoszczy spoczy
wają szczątki iołnierzy francuskich, 
zmarłych m niewoli ro czasie mojny 
prusko-francuskiej.
legli w roku 1945 i ci, co padli póź
niej w obronie ładu i porządku.
'Tu i owdzie świeże kwiaty na gro

bach. Może matka, żona, siostra przy 
niosła wiązankę...

♦
Ale chodźmy dalej, a minąwszy 

cmentarz na Jachcicach, znajdziemy 
się na niewielkim cmentarzu woj
skowym.

Śmigła samolotów nad grobami 
świadczą, że leżą tu ci, którzy padli 
na posterunku. Wśród wielu gro
bów zwraca uwagę pomnik z krzy
żem sporządzonym z gąsienic czołgu.

Na proste drewniane krzyże i mar
murowe pomniki jednako spadają ob 
umarłe liście smętnych drzew.

♦
I jeszcze jeden musimy odwiedzić 

cmentarz. Cmentarz Starofarny. Jest 
to najstarsze miasto umarłych na te
renie Bydgoszczy.

Skierujmy swe kroki na koniec 
cmentarza. Tu po lewej stronie pod 
murem znajdują się 25 groby. Na 
każdym kamienny krzyż. Na środku 
tablica w języku francuskim i 25 na
zwiska francuskich żołnierzy, którzy 
zmarli w niewoli w czasie wojny 
franęusko-pruskiej w czasie od grud
nia 1870 do kwietnia 1871 roku. 
Walczyli za ojczyznę.

A więc 1 to groby wojenne.
♦

Tych szeregów kamiennych krzy
ży z różnych epok jeszcze wiele, 
wiele jest i na innych cmentarzach 
bydgoskich. Tu trzeba zachować ci
szę. Tu nie Wolno głośno mówić, tu 
w skupieniu można tylko rozpamię
tywać tragedię tych, których szcząt
ki kryje ziemia i tych, co po nich 
pozostali.

Tu mimo woli wargi cicho szepczą 
„pokój zmarłym", a tu właśnie 
chciałoby się krzyczeć z całych sil 
„Pokój! Pokój! Niech zapanuje po
kój, by te szeregi kamiennych krzy
ży nie zwiększyły się już nigdy!”

Będziemy cenili zawsze naszych 
bohaterów, będziemy pamiętali o 
tych, którzy walczyli za nas i dla 
nas zginęli, ale nie chcemy, by tych 
grobów było więcej, tych batalio
nów, pułków poległych...

Nie chcemy już nigdy wojny!
Stefan Rutkowski*

Hutnicy przedterminowo realizują swój Czyn Październikowy 

WIELKIE PIECE HUT
wytapiają tysiące ton stali ponad plan

WARSZAWA (PAP) Ludzie pracy w całym kraju, głęboko przepojeni świado
mością, źe wzmagając produkcję — pracują skutecznie dla pokoju, dla dobra 
całej ludzkości, przyśpieszają wykonanie zobowiązań październikowych. Szczegól
ne sukcesy odnoszą hutnicy 1 górnicy, którzy meldują o tysiącach ton ponad
planowej produkcji.
Załoga wielkich pleców huty „Pokój" 

zameldowała w dniu 29 bm. o pełnym 
zrealizowaniu swego drugiego zobowiąza
nia, podjętego w dniu 1# października. 
Robotnicy huty „Pokój" wyprodukowali 
łącznie już 3.549 ton stall ponad plan. 
Sukces ten osiągnięto dzięki dobrej or
ganizacji i socjalistycznemu stosunkowi 
do pracy przede wszystkim załogi wiel
kich pieców.

Dnia 30 października załoga huty 
„Szczecin" zameldowała o przedtermino. 
wym zrealizowaniu zobowiązań paźdzler- 
nlkowych ,co dało ponad plan 1900 ton 
surówki. Jednocześnie załoga huty ,,Szcze 
cln‘ przedterminowo wykonała mleslęcz. 
ny plan produkcji. Hutnicy szczecińscy, 
wyrażając swe przywiązanie 1 uczucie 
głębokiej miłości do ZSRR, podjęli nowe 
zobowiązania, postanawiając dać w listo
padzie br. dodatkowo 300 ton surówki 
ponad plan. Szczególnie duże osiągnięcie 
ma obsługa wielkich pleców, która w pa
ździerniku podniosła kilkakrotnie wydaj
ność pracy, uzyskując rekordowe ilości 
wsadów.

Wspaniały ruch współzawodnictwa ob
jął 100 proc, załogi huty „Szczecin". Na 
czoło wybiły się zmiany wielkopiecowe! 
Rubackiego, Flisa, Lewandowskiego, Ja
strzębskiego 1 innych.

O całkowitym wykonaniu podjętych 
zobowiązań produkcyjnych zameldowali

Pogrzeb 
Zen Bś-Szi
w Pekinie

PEKIN (PAP). W Pekinie odbył się 
uroczysty pogrzeb członka politycznego 
KC Komunistycznej Partii Chin 1 sekr. 
komitetu centralnego Zen Bi-Szl.

W Imieniu KC Komunistycznej Partii 
Chin i Centralnego Rządu Ludowego prze 
mówienie nad grobem wygłosił Łlu Szao- 
Cł. W pogrzebie wzięli udział przedsta
wiciele organizacji społecznych, armii 
ludowo - wyzwoleńczej oraz członkowie I 
korpusu dyplomatycznego. |

Wojska angielskie w Korei 
wzywają pomocy!

LONDYN (PAP). Agencja Reutera do
nosi, że w Korei Północnej wojska pół
nocno - koreańskie przeszły w kilku 
punktach do kontrataków. Walki są nie
zwykle zacięte. Odddzlały angielskie wal 
czące na froncie koreańskim, zwróciły się 
do sztabu Mac Arthura z prośbą o na
tychmiastową pomoc.

PEKIN (PAP). Dowództwo naczelne

koreańskiej armii ludowej donosi, że na 
północ od Hamhyng wojska Armii Ludo
wej zatrzymały natarcie nieprzyjaciela.

Dnia 27 bm. lotnictwo armii ludowej 
zniszczyło w rejonie Andżu kilka amery
kańskich pojazdów terenowych.

Na innych odcinkach frontu trwają 
walki obronne.

również .robotnicy Jednego z działów hu- 
ty „Batory" którzy dali 90# ton stall po. 
nad plan, inny z działów tej huty dał 
Już 165 ton ponadplanowej produkcji. W 
hucie „Kościuszko", gdzie załoga wiel
kich pleców, wykonując zobowiązanie 
11 dni przed terminem, uzyskała o 21.640 
ton surówki ponad plan, Inne działy wy
konały średnio około 75 proc, zobowiązań.

Wśród górników szczególne sukcesy uzy 
skulą przodownicy pracy w kopalni „Pol
ska". Inicjator długookresowego współ
zawodnictwa bohaterski górnik — Wiktor

Marklewka wyrabia średnio 275 proc. no. 
wej normy, zachęcając swoim przykła
dem innych ludzi. Zespół rębaczy tejże 
kopalni, pod kierownictwem Józefa Pl- 
nela, realizuje swoje zadania produkcyj
ne w 25# proc., a brygada Mariana łu
kowskiego uzyskuje 230 proc, nowej 
normy.

Hasia WKP (b)
w zw ąiku z 33 rocznicą Wielkiej Rewolucji

MOSKWA (PAP). Prasa radziecka za- 
mieściła hasła Komitetu Centralnego 

I WKP(b), ogłoszone w związku z XXXIII

Rgąd USA mnsiał ustąpić!

Wiza wjazdowa 
delegatowi ŚFZZ została udzielona

NOWY JORK (PAP). Światowa Federacja Zw. Zaw. jest Jedną z organizacji 
ponadpaństwowych, z którą Rada Społeczno - Gospodarcza ONZ obowiązana jest 
przeprowadzać konsultacje w sprawach, wchodzących w zakres Jej kompetencji Jak 
wiadomo władze amerykańskie odmówiły przedstawicielowi SFZZ — Fischerowi 
wizy na wjazd do USA, by mógł wziąć udział w pracach Rady Społeczno - Go
spodarczej.
Przedstawiciele ZSRR i Polski podnie

śli w Radzie sprawę tego Jawnego naru
szenia przez rząd USA zobowiązań, wy
pływających z porozumienia między ONZ 
1 USA z 1947 r. Porozumienie to gwaran
tuje przedstawicielom organizacji nad- 
państwowych, związanych z ONZ, wjazd 
do Stanów Zjednoczonych.

Rada Społeczno - Gospodarcza mimo 
sprzeciwów przedstawicieli USA I Wiel
kiej Brytanii, wstawiła na porządek obrad 
Rady punkt dotyczący niewpuszczenla 
Fischera do USA. Większość delegatów 
Rady wypowiedziała się przeciwko meto
dzie władz USA, wskazując na bezpraw. 
ność Ich postępowania.

Na ostatnim posiedzeniu Rady Jej prze
wodniczący zakomunikował, te rząd USA 
wyraził zgodę na udzielenie wizy przed
stawicielowi SFZZ i że niezbędne polece
nia zostały wysłane do ambasady USA w 
Paryżu.

Kat oświęcimski 
na wolności

BERLIN (PAP). Komitet b. więźniów 
obozu koncentracyjnego w Oświęcimiu 
wyraził protest przeciwko ułaskawieniu 
przez amerykańskie władze interwency-j 
ne Waltera Duerfelda, b. szefa zakładów 
chemicznych i L G. Farben w Oświęci
miu. Autorzy protestu stwierdzają na 
podstawie raportów, złożonych przez 
więźniów oświęcimskiego obozu hitlerow
skiego, że Duerfeld odpowiedzialny jest 
za śmierć milionów ludzi.

Protest
dziennikarzy przy ONZ

NOWY JORK (PAP). Członkowie Sto
warzyszenia Korespondentów akredyto
wanych przy ONZ powzięli Jednomyślnie 
uchwałę, protestującą przeciwko odmo
wie władz amerykańskich udzielenia wizy 
wjazdowej do USA korespondentowi 
„Trybuny Ludu", red. St. Brodzkiemu.

Rezolucja podkreśla, że red. Brodzki zo 
stal akredytowany jeszcze przed 6 tygod
niami w charakterze korespondenta na V 
sesję Zgromadzenia Ogólnego ONZ celem 
opracowywania sprawozdań z obrad tej 
Organizacji.

Stowarzyszenie korespondentów wezwa 
lo sekretarza generalnego ONZ Trygve 
Lie do powzięcia kroków celem udziele
nia red. Brodzkiemu wizy na wjazd do 
USA.

Reforma 
systemu 
pieniężnego 
to sukces 
ludzi pracy!

rocznicą Wielkiej Socjalistycznej Rewolu
cji Październikowej.

Hasła te głoszą:
Bratnie pozdrowienia dla wszystkich 

narodów walczących o pokój, o demo
krację, o socjalizm!

Bratnie pozdrowienia dla mas pracują
cych krajów demokracji ludowej, budu
jących pomyślnie socjalizm!

Bratnie pozdrowienia dla wielkiego na. 
rodu chińskiego, który wywalczył wol
ność 1 niepodległość swego kraju oraz 
skutecznie utrwala ustrój ludowo de
mokratyczny!

Bratnie pozdrowienia dla narodu ko- 
reańskiego, broniącego bohatersko nlepod 
ległości swego kraju!

Niech żyje Niemiecka Republika Demo
kratyczna!

Pozdrowienia dla demokratycznych sil 
Niemiec, walczących o Jednolite, nieza
wisłe, demokratyczne, pokój miłujące 
Niemcy!

Pozdrowienia dla narodów Jugosławii, 
prowadzących walkę wyzwoleńczą prze- 
ciwko faszystowskiemu reżimowi kliki 
Tlto, przeciwko sługusom imperializmu!

Ludzie pracy wszystkich krajów! De
maskujcie i udaremniajcie zbrodnicze 
plany podżegaczy do nowej wojny! Roz- 
szerzajcie i wzmacniajcie potężny front 
obrońców pokoju! Obronimy sprawę po- 
Koju na całym śwlecle!

Niech źyje przyjaźń narodów Anglii, 
St. Zjednoczonych 1 Zw. Radzieckiego 
w ich walce o trwały pokój, przeciwko 
podżegaczom wojennym!

Bratnie pozdrowienia dla narodów kra 
jów kolonialnych 1 zależnych walczących 
o wolność 1 niezawisłość* narodową!

Chwała siłom zbrojnym Zw. Radziec
kiego .stojącym na straży pokoju i bez
pieczeństwa naszej ojczyzny!

Dalsze hasła KC WKP(b), skierowane są 
do robotników, chłopów i inteligentów 
oraz młodzieży ZSRR, wzywając Ją do 
walki o przedterminową realizację pla
nów produkcyjnych, walki o jakość i bo
gaty asortyment towarów.

Statoil haku uicnanćh
HAGA (PAP) w parlamencie holender 

skim odbywa się dyskusja nad sprawą 
uzyskania nowych środków budżeto
wych na wydatki wojskowe, w myśl żą- 
dań amerykańskich. Rząd zamierza znacz 
nie zredukować kredyty na wydatki so 
cjalne.

JERZY 5ZELIGA
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Noc była ciemna, czarne niebo rozjaśniało się jedynie 
światłem często wykwitających w górę rakiet. Oblężony 
Kołobrzeg w dalszym ciągu płonął i na horyzoncie czer
wieniła rdzawa, posępna łuna. Monotonnie warczały mo
tory aut, podwożących frontowi żywność i amunicję.

Przed budynkiem ambulatorium stały dwie duże cię
żarówki. Kręciło się koło nich kilku żołnierzy w heł
mach i z bagnetami na karabinach. Jakiś młody podpo
rucznik wydawał rozkazy.

Gdy Wroński zbliżył się — akurat wyszli z budynku 
dwaj sanitariusze, dźwigający nosze. Szli wolno i 
ostrożnie.

— Tu, do pierwszego wozu —- komenderował półgło
sem podporucznik — ostrożnie! To nie worek z kartofla
mi, tylko ranny!

Wroński podszedł do samochodu i w leżącym na no
szach mężczyźnie rozpoznał Gończa.

Podchorąży okręcony był kocem, wylądał jak bez
władna wielka kukła. Widać mu było tylko szeroko 
otwarte niespokojne oczy.

— Szczęśliwej drogi... — uśmiechnął się do niego le
karz — Musiałem zezwolić, żeby was stąd zabrali bo w 
tej piwnicy napewno byście się wykończyli! Na tyłach 
będziecie mieć lepsze warunki 1 lepszą opiekę...

Jakiś ciepły blask zapłonął w oczach podchorążego. 
Powiedział coś, ale tak cicho, że Wroński nie zrozumiał 
treści słów. Pomyślał jednak, że po raz pierwszy oddaw- 
na ktoś na niego spogląda tak przyjaźnie i serdecznie...

— Szczęśliwej drogi, podchorąży — powtórzył, czując 
że z gardło chwyta go wzruszenie — do zobaczenia po 
zwycięstwie...

Nosze zniknęły w ciemnym wnętrzu auta, Wroński 
cofnął się o krok. Stał czekając aż sanitariusze wyniosą 
z ambulatorium ostatniego z rannych. Wieczór był przej 
mująco zimny, lecz lekarz nie czuł chłodu. Było w nim 
głębokie, wewnętrzne zadowolenie jakie dać tylko może 
poczucie dobrze spełnionego obowiązku...

— Koniec? — zapytał podporucznik. Przekazujący 
rannych podoficer z ryżymi wąsikami potakująco ski
nął głową. Podporucznik przeszedł wzdłuż aut, chlupiąc 
głośno w kałużach i wsiadł do szoferki p erwszego wozu.

Cicho zawarczały motory. Auta ruszyły. Jechały wol
no, wolniutko, oddalając się coraz bardziej, niknąć w 
otaczającym wszystko mroku...

Kapitan Wroński przesunął zieloną połówkę na tył gło 
wy 1 bez pośpiechu skierował się w stronę swej kwate
ry. Czuł się jak człowiek, któremu zdjęto z barków 
ogromny ciężar.

Mimo to spał niespokojnie. Dręczyły go jakieś zwidy 
i majaki. Kręcił się na posłaniu, mówił przez sen. W pew 
nej chwili zdawało mu się, że widzi jak dwa nieprzyjaciel 
skie nurkowce atakują auta, którymi odjechali jego ran
ni. Zupełnie wyraźnie usłyszał grzechot broni maszyno
wej i łoskot eksplodujących bomb. Szeroko otworzył 
oczy. Twarz miał zroszoną drobnymi kropelkami potu. 
Usiadł na posłaniu.

Zawzięty jazgot karabinowej palby nie ustawał jed
nak. Słychać było wyraźnie długie dudniące serie maxi- 
mów, przeplatane wysokim, cienkim świegotem automa
tów. Ziemia dudniła pod ciosami eksplozji. Huragan ar
tyleryjskiego ognia przewalał się nad schronem.

Minęła długa chwila, zanim zorientował się w sytua
cji. To przecież front, przedpole Kołobrzegu...

Uspokojony położył się ponownie. Do brzasku jednak 
nie zdołał zmrużyć oczu.

Sen nie przychodził. Odpędzały go jakieś przywidze
nia, odganiały trwoźne, lękliwe myśli. Przed wzrokiem 
widział ciągle żonę. Była taka sama, jaką ją zostawił, 
jaką miał na fotografii, pieczołowicie przechowywanej 
w dużej, zniszczonej kopercie — uśmiechnięta, pogodna, 
radosna...

Samochody z rannymi, pełznące wolno ciemną, po
morską szosą dotarły bez przeszkód do miejsca przezna
czenia. Mimo to noc ta — wietrzna i dżdżysta noc mar
cowa — zaciążyła boleśnie nad przyszłym życiem leka
rza batalionu, zapadła mu w serce tragicznym wspom
nieniem, zaćmiła dni żalem i goryczą. Wówczas to bo
wiem — tej samej nocy, gdy kapitan Wroński siedząc na 
posłaniu nasłuchiwał poszumu artyleryjskiej kanonady 
i huku pocisków eksplodujących w ruinach oblężonego 
miasta — w dalekiej lubelskiej wiosce przecięte zostało 
boleśnie i nagle czyjeś najdroższe dlań życie, życie ko
goś, kto był jedynym jego szczęściem, jedyną radością, 
jedynym uśmiechem... Życie, o którym błędnie sądził, że 
już dawno zgasło...

Rankiem następnego dnia, po ośmiu dniach nieustan
nego pościgu, żołnierze 16 pułku 6 dywizji piechoty do
tarli do brzegu morza. Na zachód od nich dymił oblężo
ny Kołobrzeg. Ranek był chłodny i mglisty, morze zie
lonkawe, zlewające się na horyzoncie z szarym zachmu
rzonym niebem. Mżył deszcz.

Zmęczeni żołnierze I Armii zdjęli z głów zielone 
hełmy.

W ciszę, w wiatr 1 w fale padły twarde słowa żołnier
skiego ślubowania. Słychać w nim było i odgłos dalekie
go marszu z nad brzegów Oki, i łoskot dział, bijących 
pod Kołobrzegiem, i grom armatniego salutu, czczącego 
dzień zwycięstwa, i rozgwar nadchodzących dni twór
czej, pokojowej pracy...
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Ciekawe dokumenty kulturalne i psychologiczne

Śmierć i sztuka
Kraków, w październiku

Z okazji Dnia Umarłych warto prz> 
pomnieć mało znane a osobliwe zabytki 
w jakie obfituje Kraków. Należą do nici 
tzw. „tańce śmierci**, wśród których w 
suwa się na pierwsze miejsce słynny o 
brąz w kościele Bernardynów na Stra 
domiu. Obraz ten przedstawia śmiert 
tańczącą z przedstawicielami różnych st; 
nów, a objaśnienia poszczególnych scei 
zawarte są w charakterystycznych wier 
szykach. Innym uplastycznieniem zniko 
mości życia ludzkiego jest obraz z kruż
ganków klasztoru Augustianów, przedst. 
wiający „Koło śmierci**, z moralizator. 
skimi napisami łacińskimi, greckimi 
polskimi. Wpleciono w to koło czaszk 
przedstawicieli różnych warstw a ni* 
brak tu szkieletów zwierząt, jak np. my 
szy i nietoperzy. Obraz ten jest naśladow 
nictwem sieneńskiego drzeworytu z r. 
1588 wykonanego przez Andrzeja Andre- 
aniniego.

Do osobnej grupy tej makabrycznej 
sztuki zaliczają badacze obrazy z kościo
ła Wizytek i Reformatów, odstraszające 
ponurym realizmem zwłok ludzkich, a 
powstałe pod wpływem bogatej ongiś w 
Polsce literatury dewocyjnej. Śmierć z 
kosą w ręku, łamiąca insygnia godności 
ziemskich człowieka, widzimy na wspanla 
łych brązowych drzwiach kaplicy Wa. 
zów na Wawelu, których wykonawcą był 
Michał Weingold z Gdańska w r. 1673 
1 na drzwiach bramy dawnego cmentarza 
Mariackiego, przechowywanej w Muzeum 
Sztuki U. J. bądź też na epitafium Ze
brzydowskich w katedrze na Wawelu. 
Grobowce z doby baroku ozdobione są 
piszczelami i trupimi główkami. Usiany 
wprost tymi emblematami śmierci jest 
pomnik biskupa Trzebickiego w kościele 
św. Piotra. Barokowe „Castra doloris" 
lubowały się w niezwykłej pompie 1 dzi. 
wacznych dekoracjach. Są one ciekawym 
dokumentem psychologicznych i kultu
ralnych nastrojów przenikających ludzi 
epoki kontrreformacji. Tym dokumen. 
tom poświęcił interesującą pracę znany 
historyk sztuki prof. Szabłowski na jed 
Bym z zebrań Tow. Miłośników Historii* 
I Zabytków m. Krakowa.

Niemniej znamiennym rysem obycza
jowym dawnych czasów były pogrzeby. 
Robiono z nich rodzaj widowisk. Trwały 
one po dni... kilkanaście. Nieboszczyk 
wędrował codzień w otoczeniu bractwa 
chorągwi, świec i zapłaconych żaków 
wśród bicia dzwonów do coraz innego 

' ościoła. Ówczesne pokolenia rozkoszo. 
/ały się w pełnych patosu wielogodzin- 
»ch panegirykach. Niezwykle wysokie, 
tystycznie przybrane katafalki kryte 

ajdroższymi materiałami otaczało mo. 
ze świec i lamp i tzw. „kolosy** to jest 
ibrzymie statuy. Po pogrzebie odbywała 
ę stypa. Częsty był udział duchown
ych w tych ucztach i wielce nieraz ru- 
iszny. Pogrzeby magnackie —■ pomijając 
uż królewskie — były to jakby najfan- 
istyczniejsze widowiska. Zjeżdżało się 
a nie po kilka tysięcy osób, jak np. na 
wspomniany przykładowo przez Włady. 
awa Łozińskiego, pogrzeb starosty ino

wrocławskiego Latalskiego w Łabiszynie 
1583 r.). Nawet w wypadku, kiedy umie, 
ający zastrzegł sobie pogrzeb jak naj

bardziej skromny obchodzono to jego o. 
statnie życzenie, robiąc... dwa pogrzeby. 
Jan Sobieski urządził matce jeden skrom 
ny z napisem łacińskim „Tak chciała 
matka**, a drugi okazały z dewizą: „Tak 
wypadało synowi**.

Na cele pogrzebu magnata Kalinow
skiego musiała wdowa zastawić koronę 
złotą z brylantami, puchary, kandela, 
bry i zbroje a mimo to bracia zmarłego 
robili jej wyrzuty, że pogrzeb był za — 
skromny. I po tym pogrzebie odbyła 
się długa libacja, bo możnowładcy nie 
tracili żadnej okazji do zabawy.

P. P.

Groby 
na Wzgórzu 

Wolności
Zdejm czapkę przechodniu!
Odkryj głowę, bo oto mijasz nie

przeliczone szeregi granitowych pom* 
ników, ciągnące się w nieskończo' 
ność krzyże cmentarne, pożółkłymi 
liśćmi usiane groby bohaterów, któ‘ 
rzy życie swe oddali w męczarniach 
zadanych im ręką krwawego httle’ 
rawskiego okupanta, dzielnych ryce* 
rzy Polski Ludowej.

W dniu Święta Umarłych złóż tu 
wiązankę jesiennego kwiecia, a z nią 
przyrzeczenie, że uczynisz wszystko, 
by tych grobów już więcej nie przy 
bywało — by nie było już nigdy 
wojny!

Witold Degler

W śmiele mtmdycn
Znów lampki na grobach się żarzą, 
tłum wokół mogił się zbiera. 
Jesieni, ogrodom każesz umierać — 
aby zakwitły cmentarze.

Z pór roku ty jedna pamiętasz 
o zapomnianych grobach. 
Westchnieniem spowita żałoba, 
przychodzisz przyklęknąć na cmentarz.

Tu jest kres trudu i łez i miłości — 
tu przystań cicha, 
co czółna trumien niezliczone spycha 
na przeogromny ocean wieczności.

Tu się spotkały: marmur pomnika 
i czyjaś mogiła biedna.
Jedna śmierć ręką im usta zatyka 
i ziemia jedna.

Oto grób matki, obok leży ojciec. 
Smutek jak gałąź cichej wierzby zwisa. 
Próżno dziś z dala listy do nich pisać — 
żaden nie dojdzie...

Śmierć zatrzymała ich po tamtej stronie, 
skąd nikt powrócić nie może.
Moje płonące ogniem życia dłonie 
na chłód ich grobu położę.

Ale ty, bracie, coś zginął 
w trzydziestym dziewiątym roku — 
jakąś przykryty mogiłą 
na wieczny spokój?

Wy wszyscy, nieznani żołnierze, 
za wolność polegli od kuli — 
jaka ziemia mas tuli, 
kto za mas szepce pacierze?

Nieczuli na radość i bóle, 
kluczem milczenia zamknięci, 
leżycie jak klejnot w szkatule — 
w krypcie naszej pamięci.

Dla was dziś pean poety — 
którzy nieśliście ze wschodu 
na ostrzach bagnetów słońce dla narodu 
i martwi legliście u zwycięskiej mety!

Wam, pogrążonym w ciszy doskonalej, 
dzieje dmą w złotą surmę.
Fortecę wieczystej chwały 
zdobyliście szturmeml

Wam, partyzanci śmiercią odznaczeni — 
którzy naprzeciw Ojczyźnie biegliście — 
na głowy sypią się laury jesieni: 
złociste liście.

I wam, w obozach gazem uduszonym, 
i wam, spalonym na proch w krematoriach — 
drzewa się w hołdzie kolyszą jak dzwony, 
wiatr śpiewa potężne gloria!

Za krew was wszystkich, za święte porywy 
znowu jest Polska. „Non, omnis moriar!" 
Nie zatrzymuje się w biegu historia.
Zegnajcie Zmarli! Czas wracać do Żywych!

' MARIA 8ORUNIOWA

lAJEMNICA
LEŚNEJ POLANY—v,
Ziuta szła, ociągając się w mia

rę możności.
W pewnej chwili ujęła ją druga 

para rąk pod ramię i popchnęła 
silnie naprzód.

— Ruszaj się prędzej ! — usły
szała szept Mityki.

— Gdzie oni mnie ciągną? — 
zastanawiała się w niepokoju. — 
Muszę koniecznie zostawić jakiś 
ślad... Ale jak? Przecież mam ręce 
związane...

Zaczęła myśleć usilnie.
— Już wiem. — Tak... to będzie 

cudownie. — Zrzucę sandał. Tak. 
Zrzucę sandał... — powtarzała so
bie gorączkowo. Powinny go zna
leźć...

Posuwali się niemal biegiem. 
Czuła jak uderzały w nią gałę
zie, słyszała suchy szelest liści roz 
trącanych w szybkim marszu.

Widocznie przedzierali się z nią 
przez zarośla.

Naraz usłyszała coś jakby 
plusk.

Zwolnili kroku.
Nagłym ruchem Ziuta zrzuciła 

z nogi sandał.
Po chwili uczula jak uniesiono 

ją w górę i ułożono na czymś 
twardym. Porwał ją gniew. Poczę 
ła się rzucać całym ciałem i znów 
usłyszała już zupełnie wyraźny 
plusk wody.

— Aha.. Łódź... — pomyślała.
— Utopią mnie w jeziorze...

Zadrżała z przerażenia.
— Teraz już koniec... — powta

rzała sobie w myśli. — Koniec... 
Już nie zobaczę koleżanek... War
szawy... No, już nic... nic... niko
go...

Kroplisty pot pokrył jej czoło.

Czuła jak skacze w niej wystra
szone serce.

Łódka poczęła się kołysać. Pły
nęli.

Minęło kilka minut. Ziucie wy
dawało się jednak, że od kilku go 
dżin leży na dnie łódki.

Po kilkunastu minutach kołysa 
nia, łódź szarpnęła i uderzając o 
coś, zatrzymała się.

Ziutę wyniesiono z łodzi. Ode
tchnęła z ulgą.

Znów poprowadzono ją przez ja 
kieś zarośla.

W pewnej chwili poczuła pod 
stopami twarde, kamienne schody.

Widocznie sprowadzano ją 
wgłąb jakiejś piwnicy.

— A może to bunkier? — roz
myślała. — Schody prowadzą 
wciąż na dół. Tak. Na pewno je
stem w bunkrze, bo słychać wyraź 
nie echo kroków biegnące przez 
korytarze...

Minęli jakiś próg. Zatrzymano 
się i położono ją na kamiennej 
podłodze.

Odczuwała wielki chłód, lecz 
postanowiła leżeć spokojnie, chcąc 
wybadać położenie.

— No, jakoś wreszcie się udało 
— odezwał się jeden ze stojących 
obok Ziuty mężczyzn.

Ziuta uczuła nerwowy dreszcz. 
Głos, który usłyszała, był głosem— 
Karskiego.

— Skąd on się tutaj wziął? — 
zastanawiała się.

— Teraz i ja muszę wiać za
granicę — dobiega jej usżu zde- 
nerwówany głos Mityki.

— Niby dlaczego?
— Dziewucha mię poznała... |
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Musimy wypełnić 
testament poległych

Jesł grób ojca, matki, brała, siostry, 
składa wieniec czy zapala świeczkę na 
tym właśnie grobie.

W dniu dzisiejszym cmentarze jarzą 
de od łwtateł, a każdy grób wygląda 
Jak ogród wtród lata, pełny kwiecia i 
zielonych gałązek. Tłumy ludzi przesu
waj się między grobami. Najwięcej ich 
przystaje jednak przed tonącymi w po
wodzi Świateł grobami żołnierzy I Gro
bem Nieznanego Żołnierza, gdzie żoł
nierze — towarzysze broni, młodzież 
wszystkich organizacji trzyma straż ho
norową. Stosy kwiatów, wieńców i cho
rągiewek zalega grób, który wygląda 
jak olbrzymi bukiet.

Grób Nieznanego Żołnierza, to grób 
symboliczny, gdzie zamiast trumny, le
ży duża urna z ziemią przesiąkła krwią 
i z prochami poległych żołnierzy oraz 
zamęczonych więźniów obozów kon
centracyjnych. Gdy kto nie wie, gdzie

W dniu święta Umarłych bowiem wy 
iii żywych biegną ku tym, którzy ode
szli. Biegną ku nim | Wasze mylił, bo 
wszak wielu jest wiród Was takich, któ
rym wojna zabrała najbliższych. Myłlł- 
my o Ich testamencie pozostawionym 
nam — żywym, do wypełnienia. Bo 
oni ginęli po to, iebyimy tyć mogli I 
wolni byli, ginęli wierząc, |ż nigdy jut 
nie będzie wojny, że wywalczą dla nas 
pokój.

I o tym, kochane dried, o testamen
cie milionów poległych, którym dzisiaj 
hołd oddajemy, winniśmy myłlei 
przede wszystkim. 2
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ILUSTROWANY KURIER POLSKI
f. estradu

NA PIĘCIOLECIE

Filharmonii Bałtyckiej
' Gdynia, m październiku

Wielkie koncerty, które się odbyły 
■w Gdańsku i Gdyni na pięciolecie 
Państw. Filharmonii Bałtyckiej, były 
rzeczywiście wielkim wydarzeniem w 
życiu kulturalnym Wybrzeża. To 
■wrażenie potęguje się niewymiernie, 
gdy uprzytamniałby sobie olbrzy
mie osiągnięcia naszej orkiestry sym 
fonicznej i dorobek organizacyjny 
dla twórczości muzycznej. Pierwszy 
koncert FB odbył się w październi
ku 1945 r. w sali Domu Katolickiego 
■w Sopocie. Orkiestra pod dyrekcją 
Zbigniewa Turskiego wykonała wów
czas Moniuszki uwerturę „Bajka" i 
soliści śpiewali arie z opery „Strasz 
ny dwór", zaś Jan Ekier zaproduko- 
■wał chopinowski koncert fortepiano
wy e-moll.

Na program jubileuszowego kon
certu składały się te same rzeczy, 
lecz zespół orkiestrowy po 5 latach 
był trzykrotnie większy, a co jest 
najważniejsze, publiczność mogła sły 
szeć i widzieć moniuszkowską ope
rę we fragmeńtach estradowych. W 
ramach więc koncertu odbyło się cos 

dworu'

। Gdańska i Gdyni. Nasze studio ope 
rowe pod dyrekcją dr Zygmunta La- 
toszewskiego, które ma już za sobą 
wystawienie opery Czajkowskiego 
„Eugeniusz Onegin" i przygotowanie 
do premiery opery Moniuszki „Strasz 
ny dwór" — jest tjowodem wielkich 
ambicji artystycznych Wybrzeża i 
niezmordowanej pracy twórczej jego 
organizatorów oraz młodych kadr 
artystycznych.

„Bajką" dyrygował, jak zwykle, 
starannie i z umiarem artystycznym 
pierwszy drektor FB Zbigniew Tur
ski, uzyskując zasłużone owacje.

Koncert fortepianowy e-moll Cho
pina, wykonany przez wielce utalen
towanego wirtuoza i laureata kon
kursu chopinowskiego Zbigniewa 
Szymonowicza, wprowadził zasłucha 
ną widownię w stan wrzenia entu
zjastycznego. Pianista otrzymał tak 
żywiołowy aplauz, że nie mógł o- 
puścić estrady nawet po kilkakrot
nym bisowaniu. Nie możemy się dzi 
wić publiczności, gdyż fenomenalna 
technika Szymonowicza, jego wspa- 

. . __ ,___ ,__  niała interpretacja dzieł chopinow-
■w rodzaju prapremiery „Strasznego I skich, zaiste stoi na najwyższym 
dworu" na deskach scenicznychszczeblu wirtuozerii. W tej części

ZB/GNIBW SZYMONOWICZ 
znakomity planista, laureat IV Mię-! 
dzynarodowego Konkursu Chopinów’ 
skiego w Warszawie, odegrał na kon. ■ 
certach w Gdyni I Gdańsku, zorgani
zowanych z okazji 5’Iecla artystyczne/ I 
dziatalnolcl Państwowe/ Filharmonii 
Bałtyckiej, koncert fortepianowy e- 
moll Fr, Chopina, odnosząc duiy 

sukces.

Wymieniamy walutę*

Frapujący temat
Nowa złotówka jest w mieście na- wymienili swoje oszczędności na no* 

dal na ustach wszystkich, nowa wa- me zlote. 
łuta jest ciągle jeszcze nieprzebraną _ 
skarbnicą tematów do rozmów i roz- ~ Czekam jestem - món 
myślań, nowy pieniądz, czy to bilon n^c'1 clH za nowy 
czy banknot, ogląda się ze wszyst- kupi się książkę i ile z tego zostanie 
kich stron i omawia się jego zalety.! jeszcze na cukierki?

i jeden * 
papierek

Dr Zygmunt Latoszewski przyjmuje gratulacje od delegacji zespołu ope
rowego. Rozradowane uśmiechy najlepiej charakteryzują stan radosnego 

entuzjazmu, który był powszechny na jubileuszowym koncercie F. B.
(Foto — Kosycarz)

programu orkiestrą dyrygował mło
dy, lecz wybitnie uzdolniony Zdzi- i 
sław Bytnar, który w dyrygenturze 
wprawdzie jeszcze jest za mało ela
styczny, zbyt mechaniczny i kostycz
ny, lecz muzykę zna dobrze i ruty
ny nabierze w niedalekiej przyszło
ści.

Fragmenty z opery „Straszny 
dwór" zademonstrował mistrz batu
ty dr Zygmunt Latoszewski. Poszcze
gólne arie w asyście chóru Studia O- 
perowego śpiewali soliści, który w 
niedługim czasie wystąpią w operze 
Moniuszki. Po wysłuchaniu tej pu
blicznej próby generalnej trzeba 
stwierdzić z radością, że soliści w 
toku pracy od „Eugeniusza Onegina" 
do „Strasznego Dworu" ną ogół zro
bili duże postępy i już pewnie czują 
pod nogami deski sceniczne. Nie 
mniej przeto należy zauważyć, że 
chór męski jest lepszy od żeńskiego, 
natomiast soliści są słabsi od soli
stek. Maria Zielińska swą arią Han
ny dała przekonywujący dowód, że 
jest dojrzałym talentem śpiewaczym.

। Z mężczyzn najlepszy był Ryszard i 
' Ślęzak, lecz wykonawcy arii z ku-1

Reformą walutową entuzjazmują się 
starzy i młodzi.

A oto jak wygląda wymiana pie
niędzy w obrazkach.

Trzej najmłodsi klienci punktu wy
miany z zachwytem przyglądają się 
nowym banknotom. Przed chwilką

rantem stawiamy jeszcze wyższe wy
magania.

Dyrygentura dr Latoszewskiego i 
doskonałość instrumentalna zespołu
była tak porywająca, że finał my
śliwski musial być powtórzony na 
uporczywe żądanie publiczności. O- 
wacjom wprost nie było końca.

Koncert rocznicowy potwierdził 
trafność oceny nacz. Kamińskiej, że 
FB pozwala masom ludowym korzy
stać z wielkiej sztuki.

Zdz. IV.

82-letnia Antonina Musielak — eme
rytka zam. przy ul. Lwowskiej 6 w 
Bydgoszczy — właśnie zmieniła stare 
banknoty na nową walutę w punkcie 
wymiany w Domu Dziecka przy ul. 
Traugutta.

Ciężko będzie na razie staruszce 
zorientować się w nowych złotów
kach, ale z czasem przyzwyczai się 
do tego pieniądza.

Wojna lo ruiny miast, zabyt
ków sztuki, szkół i wielo
milionowe ofiary ludzkie 
Pokój to nowe wspaniałe 
miasta, muzea, odbudowane 
ze zniszczeń szkoły • dobrobyt 
wszystkich ludów świata.

Czemu Kajiuś i Edzio 
nie polecieli do ciepłych krajów

Nazywamy się Kajtuś 1 Edzio. Mamy 
długie, czerwone nogi, białe kubraki z 
czarnymi wyłogami, no 1 potężne, mocne, 
czerwone dzioby.

Pewnie wal dziwi, dlaczego gospodaru
jemy na wiejskim podwórku, zamiast ła
pać żaby na łące albo węże i jaszczurki 
w dalekim ciepłym kraju?

To jest bardzo żałosna hlstorlal Otóż 
kiedy rodzice nasi postanowili założyć 
gniazdo rodzinne, wybrali sobie piękne, 
rozłożyste mieszkanie na dachu zagrody 
Jurkiewicza w Rutkach, w powiecie 
świeckim. Ulokowali się już na dobre w 
gnieźdzle, lecz kiedy matka zniosła jaja, 
s których myśmy mieli przyjść na świat,

przyleciała Inna para bocianów 1 dalej 
się kłócić z naszymi rodzicami o prawo 
do mieszkania! Pozpoczęla się walka, 
którą nasi rodzice przegrali. Pobici po. 
krwawienl musleli uciekać.

Po eksmisji w gnieźdzle pozostały ja
ja. Zabrał je nasz gospodarz i podłożył 
pod kurę, która nas wylęgła, stając się 
naszą matką. Miała ona z nami kłopotu 
nielada. Byliśmy bowiem ciągle głodni i 
clągleśmy wołali: Jeść! Jeść! wyrywając 
sobie z bratem wzajemnie najsmaczniej
sze kąski. Nasza kurza matka dokarmia, 
la nas różnymi robakami, a z kurzego ko 
rytka dziobaliśmy ziemniaki. Ueśmy prag 
nęli. Toteż rośliśmy jak na drożdżach 
1 staliśmy się coraz mocniejsi.

Nadszedł ważny dla bocianów dżleń. 
Lecz o tym dniu ojciec nam nie klekota, 
• matka kura nic o nim nie wiedziała. 
Zdziwiliśmy się więc bardzo, kiedy na 
•lelonej łące zebrał się wielki sejm bo
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ciani. Poszliśmy 1 my tam 1 zobaczy. 
Uśmy, że stare, mądre bociany sprawdza
ły, czy młodzi mają dość sił, żeby prze, 
lecieć przez morze. Pokiwali nad nami 
dziobami, 1 klekotali, klekotali...

— Kle... kle... kle... wy wcale w rachu. 
bę nie wchodzicie, bo nie umiecie latać...

I wszystkie bociany odleciały następne
go dnia o świcie, a myśmy zostali na 
podwórku.

Aż nagle zawiały jakieś zimne wiatry. 
Stawaliśmy z bratem na korycie 1 pod
kulali to jedną, to drugą nogę, żeby się 
ogrzać. Wcześniej też niż zwykle cho. 
dzlliśmy spać do kurnika.

Pewnego dnia w zagrodzie już od sa- 
mega rana panował wielki ruch. Przed 
dom zajeżdżał jeden powóz po drugim, 
a w najładniejszym, zaprzężonym w parę 
kasztanów, zasiadła córka gospodarza, 
Kazia, a obok niej syn sąsiada Porożyń- 
sklego, który ostatnio często tuprzycho. 
dzll. Dom cały 1 podwórko zaroiło się od 
gości, a wszyscy podziwiali nas, że to 
na gnieźdzle nie siedzimy, tylko po pod
wórku chodzimy, że do ciepłych kra
jów nie polecieliśmy...

Ja wprawdzie na tym weselu nie by. 
łam, miodu 1 wina nie piłam, ale cl, co 
tam byli, mi o tym opowiedzieli, bym 
razem z nimi historię Kajtusla 1 Edzia 
podziwiała 1 o niej dzieciom w „Świat
ku" napisała. (dr)

Lucek Truszczyński — Włocławek. 
„Światek" wychodzi wszędzie w każdy 
dzień. Na/iepie; byłoby, gdyby Twoi 
rodzice zaprenumerowali naszą gazetę, 
toby Clę żaden numer n e minął. Przy- 
ślemy Ci w tych dniach numer „Świad
ka" z Two:m zdjęciem I z recenzją o 
konkursie rysunkowym, w którym I To 
ble przypadła nagroda. _

Pomagamy 
przy wykopkach

W ubiegłych dniach chodziliście od cza 
su do czasu razem z całą klasą na wy
kopki. Nieraz byliście nleradzl temu, na
rzekając na tę pracę. A czy wiecie, jak 
ona wyglądała przed wojną? W ..Pamlęt 
nlkach Chłopów Polskich" chłop w taki 
sposób opisuje swą pracę, którą wykony, 
wał na służbie u pana, będąc w takim 
co 1 Wy wieku, albo nawet młodszy:

„Katorżnicze dni żniwne były jednak 
niczym wobec późniejszych prac w sło
cie 1 deszczach jesiennych. Dął przenikli
wy, silny wiatr, zacinający falami dżdżu, 
które za każdym podmuchem przeciąga, 
ły mnie do kości, potrząsały febrycznym 
dreszczem wszystkimi członkami, aż koła 
tał aęby i drążył wargi. Na takie zlm- 
nlsko jedno było lekarstwo: pracować 
szybko, szybko, bez tchu, pamięci 1 rozu 
mu, by przezwyciężyć wiatr 1 zwalczyć 
głód. A na wieczór ludzie, schodzący z 
pola nie byli podobni do zwierząt nawet. 
Kobiety poowljane różnymi łachami, mo 
kre, uszargane błotem, brudne jak zie. 
mla ręce, twarz zabłocona, bose nogi aż 
czarne od zimna 1 błota..."

Byliście na wsi, pomagaliście w wykop 
kach. Powiedzcie, czy ta praca dziś też 
tak wyglądała? Jakże dziś jest Inaczej, 
prawda?

Kasztany
— WItusiu kochany, Ja bardzo etę 

proszę, chodź zbierać kasztany!
— A więc do ogródkal Kto tet 

wpierw dobiegnie? Gońże mnie, Ha- 
lutka!

— W tej długiej alei co tet tu kasz" 
tanów!

— Zbiera/ po kolei i kładź do kie* 
szonkl, a ja tamte z trawy zbiorę dla 
Weronki.

— Patrz, jaki ten gładki! ach, jaki 
on ładny! A ten — w białe łatki.

— Jut chłodno na dworze. Chodź. 
Halu, do domu! Zaziębisz się może.

— O, jeszcze chwileczkę! Kieszon’ 
ka za mała, zbierajmy w chusteczkę.

— I jut dość! Wracamy. Teraz na 
roegrzewkę: no, kto wpierw do ma* 
myt- ;. LUDMIŁA

fcu-u-L —

Kochane dzieci
Wszystkie uczycie się w szkole 

śpiewu i wszystkie napewno lubi
cie śpiewać, tylko że niektóre z 
Was śpiewają ładniej, inne mniej 
ładnie.

Dla tych, które mają ładny głos, 
obojętnie czy alt czy sopran urzą
dzamy

KONKURS ŚPIEWU
Termin jego wprawdzie jest je

szcze odległy, gdyż odbędzie się 
18 listopada, niemniej jednak już 
dziś Wam o tym plszemy, żebyście 
powiedziały o konkursie wszystkim 
tym koleżankom I kolegom, którzy 
się w Waszej klasie odznaczają 
ładnym grosem.

Szczegćły konkursu Wam je
szcze podamy.

KOŁOWKA
W podaną figurę należy wpisać 8 wy

razów trzyliterowych wedtug zapodanego 
znaczenia. Pola oznaczone kropkami da. 
dzą rozwiązanie, na które składa się naz 
wa jednego z państw demokracji ludowej 
W kole środkowym zamieszczono mapkę, 
na której przedstawiona jest stolica da
nego kraju. |

Znaczenie wyrazów: 1) In. restauracja, 
2) kogut, 3) forma od: dać, 4) trzy litery 
wyrazu „noga", 5) papuga, 6) epoka, 7) 
Imię żeńskie zdrobniałe w 2 przyp.. U)

ukrop. (Nad.: Zblderj
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Nr 302

Środa, 1 listopada 1950 r.
Katolicki: Wszystkich Świętych, 

Cezarego, Marcela.
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BYDGOSZCZ
KKIIAKOJA I ADMINISTRACJA 

CrorwoneJ Armii W — tel 85-41, MM3 
IłZ.IAI PRENUMERATY I OGŁOSZEŃ 
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TEATR ZIEMI POMORSKIEJ
Broda — Złote Niedole (15,30 i 19,30).
Czwartek — Złote Niedole (19,30).

KINA
Czerwony rumak. Polo- 
rumak. Wolność: Dziew. 

Gryf: Szalony lotnik. Bał

Pomorzanin: 
nia: Czerwony 
ezęta z baletu, 
tyk: W imię życia, ni seans — Milcząca 
barykada.

Seanse: Pomorzanin, Wolność 1 Polonia 
>5.45, 17.45, 4 20.00.
1 19.45 Gryf: 16.00. 
K.30, 17.45, 20.

DYŻURY

Bałtyki 1530 17.30
18.00 i 30.00 Orzeł:

APTEKI
Apteka „Przy Bielawkach” Al. 1 Maja 

nr 91, tel. 23-61. Apteka „Pod Lwem" 
ul Grunwaldzka 37, tel. 34-31.
POGOTOWIE LEKARZY DENTYSTÓW
W środę, dnia 1 listopada 1950 r. od go

dziny 10—12 dyżur pełni Lek.-Dent. Cier- 
niak Halina, ul. Śniadeckich 51.

PROGRAM RADIOWY
Na bydgoskiej fali środa 1. 11. 195 Or.
8.55 Program lokalny dnia, komunika.

11.15 Audycja dla wsi. Fragment z 
książki Władysława Dunarowsklego pt. 
„Ciężar rąk". 11.35 Gluk — uwertura do 
ep. „Iffgenia w Aulldzie" (płyty). 13.15 
Brahms — Symfonia!. 30.35 Felieton pt. 
„Zmierzch jednego z pierwszych humani
stów". Opracowała Janina Matysik.
miiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiui

Znaczki
na odbudowę Stolicy

Wojewódzki Komitet Obywatelski Od-wojewoazKi namiier ooywateisKi ua- —.---- ---- r
budowy Warszawy zawiadamia, że znać#- ’ Za?el?
ki na Odbudowę Warszawy, wydane 
przez Społeczny Fundusz Odbudowy Stoli 
cy będą w dalszym ciągu rozprowadzone 
z tym, że za znaczki dotychczasowej war
tości a 5 zł będzie pobierane 5 gr, za
znaczki a 10 zł — 10 gr, za znaczki a 20 zł goły dotyczące tej imprezy — oczy- 
— 20 gr i wreszcie za znaczki wartości , wiście bezpłatnej — ukażą się 
* 50 zł będzie pobierane 50 gr. i w prasie, (p).

i nieniami nawiązania ścisłej współ
pracy kulturalno-oświatowej.

Kontynuując tę łączność pozna
niacy przyjadą do Bydgoszczy w naj 
bliższych tygodniach. Bliższe szcze-

ukażą się

Wojewódzki Zjazd Delegatów 
Stronnictwa Demokratycznego 

woj. bydgoskiego

odbędzie się dnia 5 listopada 1950 roku 
o godz. 9.30 w sali Pom. Domu Sztuki 

w Bydgoszczy, Al. 1 Maja 20

Wieczory teatralne

Złote niedole

W szkole im. Estkowskiego przy ul. Poniatowskiego wymiana starych 
banknotów na nowe złote odbywa się w kasie zaimprowizowanej w jed
nej z klas.

... ........................................ iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiimiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiiimiiiiiiiitiiiiii..... .

Bardzo by się chyba zdziwił Jo-1 cip nie zawsze był w dobrym guście, 
hann Nestroy — stary wiedeński wy-1 A szkoda z tego względu, że sztuka 
ga teatralny, gdyby swą „Trójkę będzie miała niewątpliwie wielkie po 
hultajską” zobaczyć mógł na naszej wodzenie i całe tłumy ludzi przyciąg 
scenie. Bardzo by się pewnie zdzi- nie do teatru. Może nawet i tych 
wił i może nawet mocno zirytował—1 "
na widok zmian i przeróbek, jakie 
Władysław Krzemiński powprowa- 
dzał do jego krotochwili. Boć nawet 
tytuł uległ zmianie i głośną ongi 
„Trójkę hultajską" przefasonowano 
na „Złote niedole". Czy sztuka na 
tej przeróbce zyskała — Bóg raczy 
wiedzieć. Chyba jednak raczej nie — 
bo w koncepcji Nestroy'a miała ona 
na pewno wyraźnie zaznaczony ko
loryt lokalny, który to koloryt w n- 
jęciu Krzemińskiego mocno się nie
stety zamazał. Gdyby rzecz nie by
ła aż tak bardzo błaha — to trzeba 
by p. Krzemińskiemu poważny z te
go zrobić zarzut, że przefasonowu- 
jąc sztukę pozatracał cechy jej sty
lu. Można by pójść w zarzutach 
jeszcze dalej i zwrócić na to uwagę, ------ 4--------------------------------- ------
jak to braki w uwzględnieniu cech przezpp Baranowskiego i Grajewskie 
lokalnych utworu prowadzą prosto ' go i tym razem wielce były pomy
ku — kosmopolityzmowi formv. slowe, smaczne i starannie podane. 
Ale byłoby to już strzelaniem z cięż- W opracowaniu reżyserskim p. Obi- 
kich armat do leciutkiej karuzeli, dowiozą także wyraźnie dominował
Do beztrosko wirującej karuzeli prze 
różnych kształtów teatralnych, wpro 
wadzonych w ruch tylko po to — 
abv było kolorkowo i zabawnie. Jak 
w komicznej bajce z naiwnym mo
rałem. Morałem zresztą poczciwym 
choć niezupełnie dobrze przyfastry- 
gowanym T> karnawałowego kostiu
mu sztuki Szkoda również, że i dow
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Młodzież przy warsztacie, na roli i w szkole

pracuje coraz lepiej
W warsztatach mechanicznych I III etapie współzawodnictwa robot- 

PKP w Bydgoszczy zakończył się i nicy z PKP otrzymali proporzec prze 
TT r»t3in m InrlTiożnu orr/i u Łnńlzou nn. rnnrlni 7\TPIII etap młodzieżowego współzawod

nictwa pracy. Wzięło w nim udział 
ponad 1.000 młodych robotnic i ro
botników, w tym 820 ZMP-owców, 
osiągając poważne wyniki produk
cyjne. Np. brygada Henryki Ma- 
rzyńskiej im. „Młodej Gwardii" o- 
siągnęła 125 proc, normy. Tadeusz 
Jaskuła wyrobił 180 proc, normy, 
zaś Łucja Piastowska — 153 proc.

Wyróżniająca się we współzawod
nictwie młodzież otrzymała 300 tys. 
złotych premii. Za swoje wyniki w

Wymiana kulturalna 
spółdzielców
Bydgoszcz - Poznań

Wielki autokar PKS-u z trudem 
pomieścił wszystkich uczestników ze 
społu świetlicowego BSS, którzy — 
w ramach zapoczątkowanej ostatnio 
wymiany kulturalnej między spół
dzielniami spożywców — udali się do 
Poznania. Pierwszy występ w stoli
cy Wielkopolski odbył się w sobotę 
w sali Domu Kolejarza. Wszystkie 
600 miejsc zostały zajęte na długo 
przed rozpoczęciem programu. Po 
wstępnych przemówieniach delega
tów obu spółdzielni nastąpiło wrę
czenie upominków. Bydgoszczanie o- 

| trzymali kwiaty, przedstawicielowi 
I PSS w Poznaniu doręczono propo
rzec z emblematem BSS.

Występ, na który złożyły się melo
die w wykonaniu orkiestry, tańce 
i partie komediowo-muzyczne zo
stał przyjęty długotrwałymi oklas
kami. Powtórzono go następnego 
dnia, w niedzielę, w dwóch wersjach: 
dla młodzieży i dla dorosłych, zno
wu przy pełnej frekwencji.

Obecni na sali członkowie i pra- 

najoporniejszych, których najtrud
niej do teatru znęcić. Wesołość na 
scenie to przynęta najpewniejsza. 
A względy "wychowawcze wymagają, 
aby nie Była trywialna, ale w jak 
najlepszym guście.

Jeśli więc w tym miejscu zgłaszam 
pewne zastrzeżenia — to czynię to 
wyłącznie pod adresem autora trawę 
stacji a nie — realizatorów wido
wiska. Ze strony teatru uczyniono 
bowiem bardzo dużo, by sztukę po
dać czysto i estetycznie. Aż nawet 
żal było trochę tych licznych wysił
ków i starań, włożonych w utwór 
o tak bardzo lekkim ciężarze gatun
kowym. Nieraz to już podkreślałem, 
że jedną z mocnych stron naszego 
teatru to dziedzina scenografii. De
koracje i kostiumy projektowane 

dobry ton. Granica między sceną 
a — cyrkiem zaznaczona była nie
dwuznacznie. Nasi mili komicy nie 
przekroczyli jej też ani razu i ani 
razu nie wykroczyli przeciwko pra
wom dobrego smaku. Cała trójka 
hultajska (pp. Cichonacki, Rosiński 
i Obidowićz) była nie tylko wybor
nie zabawna, ale i bardzo sympatycz

chodni ZMP.
Do sukcesu młodzieżowych brygad 

PKP przyczyniło się w dużej mierze 
279 uczniów średniej szkoły zawodo
wej PKP, którzy uczą się i jedno
cześnie pracują w zakładach.

We współzawodnictwie między 

Po nowe złotówki

Na PI. Zjednoczenia w pierwszym dniu wymiany starych pieniędzy na 
nowe i przed Bankiem Rzemiosła uformował się długi ogonek.

Mimo olbrzymiej frekwencji interesantów, wszędzie panował wzorowy 
porządek, do czego w dużej mierze przyczynił się takt i spokój milicjan
tów pełniących służbę.

WKłW.WWA* vv z.

O MISTRZOSTWO POM. A KLASY
W dniu 1 bm. na stadionie Związkowca 

o godz. 11 odbędzie się spotkanie piłka
rzy WKS Bydgoszcz z SKS Spójnia Byd
goszcz o mistrzostwo Pom. A klasy.

WYŚCIGI KOLARSKIE
BYDGOSZCZ (maj). Bydgoski Okr. Zw 

Kol. zorganizował wyścig na przełaj na 
trasie Bydgoszcz — Rynkowo Las—Byd
goszcz (12 km). Udział w wyścigu brało 
ok. 30 zawodników z Bydgoszczy i Ino
wrocławia.

Wyniki techniczne: kartowicze— 1 Bąk 
(Kol. Bydg). 26.52,0 2. Nawrocki (Związk. 
Inowr). 26.56,0; 3. Borowicz (Kol. Byd.
goszcz). 27.14,0; turyści — I. Rzępowskl 
(Kol. Bydg). 28.37,4; 2. Maternowski (Kol. 
Bydg.) 28.37,4; 3. Kowalski (Kol. Bydg). 
31:37,0.

na. Równie sympatycznymi mogli! 
byli być Dłutkiewicz i Kiełbasiński! 
(pp. Judeyko i Żuczkowski), gdyby! 
im autor nie nakazał wygłaszać nie: 
wybrednych dowcipów. Pełną: 
wdzięku „Bogusią" była p. Skory-: 
nianka a p. Krzywicka starała się! 
jak mogła aby w roli groźnej ma-! 
my nie wyglądać już aż nazbyt! 
groźnie. W dobrze groteskowo pod-! 
kreślonych rolach arystokratycz-i 
nych bęcwałów wystąpili pp. Nowak: 
i Niemczyk. P. Tusiecki w roli ba-! 
rona wyglądał jak lokaj a p. Kaje-! 
tanowicz w roli lokaja wyglądał jaki 
baron. Bardzo trafną sylwetę ober-: 
żysty narysował p. Chorzewski, a pa: 
nie Cichoracka i Alszyńska w rolach; 
kelnerek przynosiły zaszczyt gospo-j 
dzie „Pod Fortuną". P. Korowicz-! 
Kałczanka wystąpiła w roli podej-i 
rżanej śpiewaczki z drugorzędnego! 
kabaretu. Gdy jednak odśpiewała! 
walca Straussa okazało się zaraz, że! 
p. Korowicz to pierwszorzędny sop-; 
ran z pierwszorzędnej operetki. Z: 
najlepszej operetki rodem był rów-! 
nież mały, ale bardzo sprawny ze-! 
spół baletowy, kierowany przez pp.! 
St. i Wl. Cichoraekioh. Z takiejże- 
samej operetki wywodziła się orkie-! 
stra kierowana przez p. Kardasia.i 
Sprawiała się Bardzo melodyjnie: 
i dyskretnie.

Publiczność sprawiła się również! 
dobrze. Bawiła się z zapałem i cied 
szyła się serdecznie i szczerze. Może: 
da się złowić na przynętę i z równą! 
ochotą i równie licznie stawi się na! 
widowni nie tylko na pozłacane nie-! 
dole teatralne ale i na przedstawić-! 
nia dźwięczące prawdziwym złotem! 
sztuki.

MARIAN TUR WID,

szkołami PKP okręgów: gdańskiego, 
białostockiego i krakowskiego — 
wspomniana wyżej szkoła zajęła w 
ub. roku pierwsze-miejsce, a 
podpisała nową Umowę o współza
wodnictwo pracy. Warsztaty PKP 
liczą 70 młodzieżowych przodowni
ków pracy, spośród których 7 otrzy
mało odznakę Przodownika Pracy.

Brygady młodzieżowe 
w sklepach BSS

Pierwsze brygady ZMP w sklepach 
Bydgoskiej Spółdzielni Spożywców 
powstały w połowie 1949 r. Były one 
od początku otaczane przez kierów’ 
nictwo Spółdzielni szczególną opieką, 
która w pierwszym rzędzie wyrażała 
się dbałością o warunki pracy.

Początkowe doświadczenia wykaza* 
ry że kolektywy młodzieżowe zwią’ 
zane na ogół więzami wspólnych upo 
dobań i zainteresowań wykonują swo 
je zadania lepiej niż personel skle= 
pów mieszanych.

Dlatego też administracja BSS po’ 
czyniła wiele starań, aby ilość bry= 
gad ZMP zwiększyć. Pewne — bardzo 
nieliczne zresztą — wyjątki potwier 
dziły tylko reguły że młodzież któ’ 
rej umożliwiono samodzielną pracę 
właściwie wywiązuje się ze swych 
obowiązków, czego najlepszym do’ 
wodem było znaczne powiększenie o* 
brotów w sklepach młodzieżowych o’ 
raz liczne protokóły komitetów człon’ 
kowskich wskazujące na fakt, że 
Zetempowcy zdołali sobie zyskać pel’ 
ne zaufanie klienteli.

Ostatnio trochę elitarny system 
tworzenia brygad złożonych wyłącz’ 
nie z członków ZMP został zarzuco’ 
ny; w ich miejsce powstały zespoły 
młodzieżowe w skład których oprócz 
Zetempowców weszła również mło
dzież dotychczas niezrzeszona. W ten 
sposób ugruntowany zóstał wpływ 
członków ZMP na młodych pracowni’ 
ków nienależących do Związku co

Stal facet w kolejce pod punktem 
wymiany waluty godzin, można po- 

a ,, wiedzieć, pięć. Żnwkł, zziąbł, nudził 
obecnie i ««€ piekielnie, palić nie miał co, ani 

I za co, gdyż „paliwo sprzedawali _ —„-./../i rloetnl CIOtylko za ,,nowe“ i wreszcie dostąl się 
do kasy zły, bo głodny.

Zmienił dwa „patyki", bo tyle tyl
ko miał i wyleciał z ba^cu^ jak 
z procy do „Gastronomii" coś prze
trącić.

Przetrącił zacnie... pod karafeczkę 
(aby grypy nie dostać), zapłacił 
i wydano mu reszty 450 zł starymi 
banknotami, gdyż w restauracji no
wych jeszcze nie mieli.

Teraz dopiero zastanowi! się:
— Po kiego licha sterczałem pod 

bankiem i straciłem tyle czasu?
A było takich wielu.

(r)

Współzawodnictwo 
i racjonalizatorstwo 
u pel guhów w Ś * iec u

W oddziale świeckim Toruńskich Za
kładów Graficznych podwyższano ostat
nio normy poszczególnych działów. Tak 
naprzykład w hali maszyn norma została 
podwyższona o 5 proc., w kartonami o 
7 proc., w introligatorni o 20 procent. Na. 
tomiast przy maszynie do dziurkowania 
kart kartonowych, której racjonalizatorem 
jest kierownik oddziału świeckiego ob. 
Cichoradzki, norma została podwyższona 
o 33 proc.

Mimo to. normy pracy są jeszcze stale 
przekraczane przez niektórych pracowni
ków. Tak naprzykład po ukończeniu 
III. etapu współzawodnictwa wyróżnili 
się indywidualnie: Kiełpińskl Antoni. Ka
mińska Genowefa, Nowicka Łucja t Biał- 
kówna Krystyna. Zespołowo na pierw
sze miejsce wysunął się zespół III. w na. 
stępującym składzie: Behrendt, Torbicka, 
Kowallkowska, Czerwińska , Stapel 1 Gla 
zikówna. Na drugim miejscu uplasował 
się zespól II. w składzie: Igielska, Peków- 
na, Zielińska, Wolna, Kuflówna 1 Wolska.

Wszystkie te osiągnięcia w dziedzinie 
współzawodnictwa 1 racjonalizatorstwa 
przyczyniły się w dużej mierze do tego, 
iż zakład pracy wykonał w pierwszych 
dniach października roczny plan pro
dukcji. H. S.

interesy bry* 
kierownictwo 
ZMP na tere’

objęte są o«

daje gwarancję szybkiej popularyza’ 
cji idei ZMP. Zespołów takich po’ 
wstało do chwili obecnej 33.

Jednocześnie kierownictwo Spół« 
dzielni powołało do życia — w ra* 
mach wewnętrznej administracji spe* 
cjalny referat młodzieżowy, którego 
zadaniem jest dbanie o 
gad, powierzając jego 
przewodniczącemu koła 
nie BSS.

Brygady młodzieżowe
gólnym współzawodnictwem. Wyróż* 
■miają się w pracy: personel sklepu 
tekstylnego nr 23 przy pl. Bohaterów 
Stalingradu pod kierownictwem Ed’ 
warda Sadowskiego, sklepu spożyw’ 
czego przy ul. 1 Maja 83, sklepu cu* 
kierniczego przy ul. Dworcowej pro* 
wadzonego przez Reginę Porębską skle 
pu spożywczego nr 125, który pod 
kierunkiem aktywistki partyjnej 1 
młodzieżowej — Ludgery Błaszkow’ 
skiej wybitnie podniosło swoje obroty 
i wiele, wiele innych.

Z okazji rocznicy Rewolucji Paź* 
dziernikowej, sklepy młodzieżowe, 
podejmują liczne zobowiązania, wyra* 
żając w ten sposób solidarność z całą 
załogą spółdzielni, (p)

T WOStl ze SWiATAnm;
ZNAJDZIESZ |l/n
CZYTAJĄC liki
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Sprawny 
realizacji reformy walutowej Narodowego Banku 1’olsku‘go

(Ciąg dalszy ze strony 1)

Państw. Korr.I ]' Planowania Gospodar
czego wyp+aiy zakończone będą w śro
dę, dnia 1 lis'opada, bez względu na 
to, że dzień ten jest dniem św ąrecz- 
nym.

Terenowe Rady Narodowe aktywnie ' 
współdziałają w pracy aparatu finanso
wego, udeelając mu szerokiej pomocy | 
oraz kontrolując przeb eg wyp’al i wy- : 
miany. Tysiączne rzesze ąklywstów 
związkowych kontynuow.-- pacę u- 
św adam.ąjącą o znaczer. reformy, po 
maga'.y w organizacji wvy--jł na terenie 
zakładów pracy, organizowały wymia
nę pieniędzy na pracownicze listy 
zbdrcze.

W poniedziałek w godz'nach popo
łudniowych, a szczególnie przez ca*y 
wtorek wzmagał sję ruch w sklepach z 
towarami przemysłowymi, gdzie sprze
daż prowadzona jest wyłącznie za no
we pieniądze. Kupujący — ludzie pia- 
cy i członkowie Ich rodzin żywo mani
festują swą radość, mając ułatwiony do
stęp do najbardziej nawet poszukiwa
nych towarów, których sprzedaż blo
kowana była przed reformą przez spe
kulantów.

Ludzie pracy przyjęli za swoje zwy
cięstwo — wymierzenie przez reformę 
dotkliwego ciosu spekulantom Oraz sil
ne zaostrzenie kar przeciwko waluc-a- 
rzom.

Podwyżka cen wódki znajduje po
wszechną aprobatę wśród kob'et, a 
przede wszystkim wśród żon robotni
ków.

W KOSZACH OD BIELIZNY 
przywożą pieniądze „biedni" kułacy

Pogłębia się zamieszane, wywołane 
wśród bogaczy wiejskich. Obłuda i bez 
czelność kułacka w sprawie spłaty po
datku gruntowego i planowego skupu 
zboża stała się obecnie szczególnie 
oczywistą dla najszerszych mas chło
pów małorolnych i średniorolnych. Bo
gacze wiejscy starają się ukrywać wy
sokość wymienianych sum I dlatego n 
wielu wypadkach zgłaszają się do 
punktów wymiany w miastach, często

X*SP@RT*
Zdecydowane zwycięstwo ZSRR 

w’meczu lekkoatletycznym z CSR
PRAGA. W poniedziałek od rana pa

dał w Pradze śnieg toteż drugi dzień 
międzypaństwowego meczu lekkoatletycz 
nego ZSRR — CSR odbył się na Stadio
nie Armii Czechosłowackiej, pokrytym 5 
cm warstwą śniegu. Ponadto wiał silny 
wiatr. Mimo tak niepomyślnych warun
ków atmosferycznych, zawody stały na
wysokim poziomie o czym świadczą u- 
zyskane podczas nich wyniki.

Do najlepszych z nich należy czas Bu 
łańczyka na 110 m p. pł. — 14,4 wynik 
Wasiljewej na 800 m — 2:18 oraz rzuty: 
dyskiem — Dumbadze — 50.58 m 1 kują 
Andrejewa — 14,38 m.

W klasyfikacji ogólnej zwyciężyli re
prezentanci ZSRR, wygrywając konkuren 
cje męskie 123:96, a konkurencje kobie
ce 92:39 pkt.

W poszczególnych konkurencjach uzy
skano następujące wyniki.:
mężczyźni: 110 p. pl. 1) Bułańezyk 14,4 
2) Litujew 14,8. kula: 1) Grigałka — 15,65, 
2) Gorlanov 15.49. 200 m 1) Sucharew — 
21 8 2) Horcic (ĆSR — 22,5). Skok wzwyż: 
1) Sidorko — 185 2) Sejnoha (CSR) — 185. 
1500 m: 1) Weetyusme — 3,57,8, 2) Jung 
wlrth (CSR) 4,08. 10 km: 1) Zatopek (CSR) 
— 29:53,2, 2) Wanta 31:40,8, Trój skok: 1) 
Szczerbakow — 14,49 2) Sucharev — 13,70 
Dysk: 1) Kormuth (CSR) — 46,37, 2) Salin 
— 45.27. Sztafeta 4 razy 40 ZSRR — 
3:20,5, 2) CSR — 3:21,9.
Kobiety: dysk. 1) Dumbadze — 50,58, 2) 
Ponomarewa — 46 92. 200 m: 1) Bystrowa

Lga CSR
PRAGA. W niedzielnych spotkaniach 

o mistrzostwo Czechosłowacji w piłce 
nożnej padły następujące wyniki:

Sparta — CSD Pilzno 1:1 (1:0), Skoda 
Pilzno — Koszyce 3:2 (1:1), Trnava — 
Slavia 2:3 (2:1) Zllina — Teplice 4:2 (3:1) 
Vitkovice — ÓD Praga 2:0 (1:0), Presov 
— Bohemians 2:2 (1:0), ATK — Bratislava 
1:0 (0:0). 

z wielomilionowymi sumami. W Lubli
nie zanotowano np. wypadki przywo- 
żena przez elementy kułackie starych 
pieniędzy w koszach od bielizny.

We wtorek, 31 października zarów
no w Warszawie, jałri w innych mia
stach napływ ludzi wymieniających in
dywidualnie stare pieniądze — stop- 
niow s ę zmniejszał, co dowodzi, że 
dzięki ofarnemu wysiłkowi pracown- 
ków instytucji finansowych udało s'ę za 
raz w pierwszym dniu obsłużyć znacz
ną część obywateli.

Stopniowej poprawie ulega zaopa
trzenie w b łon, szczególnie w kasach 
instytucji usługowych (koleje, poczta, 
handel) oraz w komunikacji miejskiej. 
Przejściowe trudności z drobnymi pie-

Pragniemy pokoju 
WaSczymy o

ZapownEmy poOcój

oświadczają ludzie radzieccy
MOSKWA (PAP). Na masowych wie

cach i zebraniach, które odbywają się 
we wszystkich miastach i wsiach ZSRR

Proces 
zbrodniarzy 
hitlerowskich

GENEWA (PAP). — Jak donoszą z Pa 
ryża, w Lille rozpoczął się proces gru
py oficerów hitlerowskich oskarżonych 
o wymordowanie 28 czerwca 1940 r. w 
miastach Courrlere i Olgnles 129 osób, 
w tej liczbie 39 Polaków. Zbrodniarze 
spalili w tych miejscowościach 1.300 do
mów.

Większość zbrodniarzy zdołała zbiec. 
Z oburzeniem przyjęta została wiado
mość, że 3 oficerów hitlerowscy, których 
nazwiska i miejsca pobytu są znane wła 
dzom francuskim, nie zostali wydani 
przez angielskie władze okupacyjne.

— 26,1, 2) Smlrnowa — 26,1 (o dłoń.) Osz 
czep: 1) Nabokowa — 47,71, 2) Zybina — 
46 14. 800 m: 1) Waslllewa — 2,18, 2) Bo 
hatyriewa — 2:21,2. Skok wdał: 1) Boro
dina — 5.50 m., 2) Gokiell — 5.26. Kula: 
1) Andrej ewa — 14,38, 2) Toczenowa — 
14.10, 4 razy 200 1) ZSRR — 1,47, 2) CSR — 
1:51,7.

Szlachetne współzawodnictwo
Lekarze, asysten 

ci i pracownicy 
kliniki dentystycz
nej Akad. Medycz
nej przy ul. Mio- 
diowej m Warsza
wie podjęli szereg 
zobowiązań celem 
uczczenia 33 rocz
nicy Wielkiej Re
wolucji Październi 
kowej. Lekarze i 
asystenci podjęli 
się pracować w go 
dżinach wieczor
nych,. aby z usług 
ich mogli korzy
stać ludzie pracy 
bez zwolnienia się 
od zajęć. Również 
w ramach tych zo
bowiązań udzielo
no pomocy i porad 
lekarskich modzie- 
ży szkolnej. — Na 
zdjęciu: Dr An
drzej Szymanowicz 
leczy zęby ucz
niowi I roku Ma
rianowi Bisakowt 
(wybitnie utalento
wanemu młodemu 
wiolonczeliście 
z Kocka.

(Foto — 
Film Polski) 

nlędzmi, jakie powstały w pierwszym 
dniu — stopniowo są usuwane.

ZAGRANICZNI MARYNARZE 
i zainteresowaniem obserwowali 

wymianę
Korespondenci PAP w dalszym ciągu 

nadsyłają meldunki o dz esiątkach w el- 
kich zakładów pracy, w których doko
nano wypłaty wynagrodzeń w nowych 
pieniądzach, szczególnie sprawnie je
szcze w pierwszym dniu po wprowa
dzeniu w życie reformy systemu pie
niężnego.

W porcie gdańskim liczni marynarze 
zagraniczni z zainteresowań em obser
wowali przebieg wypłat, dokonywa
nych stoczniowcom i robotnikom por
towym.

naród radziecki wyraża gorącą apro
batę dla uchwał II Wszechzwiązkowef 
Konferencji Obrońców Pokoju, dekla
rując gotowość wzmocnienia ofiarną 
pracą potęgi ZSRR — ostoi pokoju na 
całym świecie.

My ludzie radzieccy — oświadczył 
na zebraniu budowniczych Mińska mu
rarz Mikołajew — głęboko protestuje
my przeciwko zbrodniom imperialistów 
amerykańsko - angielskich, którzy pra
gną cały świat zatopić we krwi. Mało 
im zbrodni dokonywanych na Korei. 
Uzbrajają oni byłych opryszków hitle
rowskich, dążą do przekształcenia Nie
miec zach. w bazę wypadową przeciw
ko krajom demokracji ludowej i naszej 
ojczyźnie. Siły pokoju udaremnią za
kusy podżegaczy wojennych. Rękoj
mią tego jest potężniejący z każdym 
dniem światowy front obrońców poko
ju, któremu przewodzi wielki ZSRR.

Wybitny murarz Białoruski — Buła- 
chow, wyrażając uczucia wszystkich lu
dzi radzieckich oświadczył: „O na
szych dążeniach pokojowych świadczy 
najwymowniej nasze gigantyczne bu
downictwo pokojowe. Siły obozu po
koju są niewyczerpane, szeregi obozu 
pokju wzrastają z każdym dniem.

Na wszystkich wiecach i zebraniach, 
poświęconych wynikom obrad II 
Wszechzwiązkowei Konferencji Pokoju, 
ludzie radzieccy podejmują rezolucje 
aprobujące uchwały konferencji i wy
rażające pełną solidarność z nakazem 
danym przez naród radziecki delega
tom na II Światowy Kongres Obrońców 
Pokoju. Uczestnicy wieców zobowią
zują się jednocześnie pracować Jeszcze 
wydajniej i ofiarniej i wzmocnić tym 
samym potęgę Zw. Radzieckiego, kro
czącego na czele światowego obozu 
obrońców poku.

Wśród olbrzymiego entuzjazmu u- 
czestnlcy wieców wysyłają listy powi
talne do Józefa Stalina. *■

(Ciąg dalszy ze strony 1)

Narodowemu Bankowi Polskiemu w ter
minie do dnia 13 listopada br. wartości 
o których mowa w pkt. 1) posiadane 
w dniu 30 października br.

Zgłoszenie nastąpić winno przez:
» odsprzedaż wartości Narodowemu 

Bankowi Polskiemu i oddanie ich do 
inkasa, bądź

i> złożenie wniosku do Komis|l De
wizowej o zezwolenie na dalsze Ich 
posiadanie.

^4 Zgłoszeniu do Narodowego Banku 
“ Polskiego podlegają:
r> pieniądze mające za granicą obieg 

ustawowy (banknoty i monety), bank
noty nie będące w obiegu lecz usta
wowo wymienialne, |ak również opie
wające na walutę obcą I płat
ne zagranicą: czeTd, weksle, asygnaty 
kasowe, polecenia wypłat i przekazy.
b monety złote — zarówno mające 

gdziekolwiek obieg ustawowy jak i nie 
mające n'gdzie obegu ustawowego,

O złoto i platyna we wszelkiej posta
ci z wyj. wyrobów użytkowych, okreś
lonych w pkt. 2).

5 Obowiązki, o których mowa w 
pkt. 3) dotyczą:
osób fizycznych i prawnych, mają

cych miejsce zamieszkania łub siedzi
bę w kraju, z wy|. władz, instytucji I za 
kładów prawa publicznego, banków, 
przedsiębiorstw państwowych, pod za
rządem państwowym, państwowo-spół
dzielczych, central spółdzielni oraz 
spółek prawa cywilnego i handlowe
go, w których Skarb Państwa lub oso
by prawne prawa publicznego posia
dają udz:aJ' wynoszący ponad 50 proc, 
kap tełu zakładowego,

bobywafeli poisk ch oraz obywateli 
państw obcych mających miejsce za
mieszkania zagranicą a przebywających 
czasowo w Polsce — w stosunku do 
wartości, których przywozu do Po'ski 
n e mogą udowodnić zaświadczeniem 
o przywozie pieniędzy i walorów, wy
danym przez polskie władze celne.

IFogaśn ien i a 
w związku ze zmianą systemu pieniężnego

WARSZAWA (PAP). Wyjaśnia się, że 
1. w przypadkach, gdy przedsiębior

stwo (urząd lub instytucja) pobrała od 
swych pracowników przed dniem 30 
października br., w starym pieniądzu, 
kwoty przeznaczone na zakup okreso
wych biletów komunikacyjnych, pracow 
nicy zachowują prawo do otrzymania 
należnych im biletów, bez jakiejkol
wiek dopłaty ze strony pracowników. 
Różnicę spowodowaną wymianą pienię 
dzy pokrywa przedsiębiorstwo (urząd 
lub instytucja) z własnych środków.

2. W przypadku, gdy przedsiębior
stwo lub Instytucja znajduje się w to
ku przechodzenia z miesięcznych wy
płat pracowniczych, płatnych z góry, 
na wypłaty płatne z dołu i w tym celu 
przesuwa terminy wypłat co miesiąc o 
kilka dni, można w miesiącu listopa
dzie br., jednorazowo zrezygnować z 
przesuwana terminów i dokonać wy- 
wypłaty listopadowej w tym samym 
dniu, w którym dokonana ona została 
w miesiącu październiku rb., t|. w dniu, 
w którym upłynie pełny miesiąc od 
wypłaty dokonanej w październiku rb.

3. Gdy w punkcie 1 wyjaśn enia prze 
wodniczącego Państw. Komisji Plano
wania Gospodarczego z dnia 29 paź
dziernika 1950 r. do instrukcji Rady 
Ministrów z dnia 28 października 1950 
roku w sprawie wypłat w nowym pie
niądzu wynagrodzeń za pracę, mówi 
się o zaległym wynagrodzeniu, to na
leży rozumieć, że Idzie tu o zaległość, 
powstałą z przyczyn dotyczących pra
codawcy. Pod pojęć e „zaległe wy na
grodzenie" nie podpadają zatem wy
płaty, których pracownik nie podjął w 
terminie, pomimo, że mógł je podjąć 
bez przeszkód ze strony pracodawcy.

4. Przepisy instrukcji Rady Ministrów 
z dnia 28 października 1950 r. w spra
wię wypłat w nowym pieniądzu wy
nagrodzeń za pracę, mówiące o wy
płacie wyrównania, nie mają zastoso
wania do pracowników, którzy po

Maraton Wolności 
w Koszycach

PRAGA W Koszycach odbył się między 
narodowy maraton Wolności w którym 
zwyciężył Leanderson (Szwecja) 2:31:20,2 
przed Janssonem (Szwecja) 2:35:12,4 1— 
Tlmonem — Finlandia 2:37:21.

Zeszłoroczny zwycięzca Fta Urpalataen 
zajął dopiero 8 miejsce.

6 Wnioski do Kom'sii Dewizowej, o 
których mowa w pkt. 3) mogą być 

składane osobiśce na formularzach 
Narodowego Banku Polskiego lub też 
nadsv'ane do oddz. NBP l.slem po
leconym.

Dia umożliwienia dopełn enia obo
wiązków, o których mowa w pkt. 3), 
zostały uruchomione we wszystkich 
oddz. Narodowego Banku Polskiego* 
„okienka dewizowe". W okienkach 
tych dokonywany jest skup zgłasza
nych wartości oraz przyjmowane są 
wn oski do Korn's;] Dewizowej na ze
zwolenie na dalsze posiadane tych 
wartości.

We wnioskach listownych należy wy
mienić dokładnie posadane wartości, 
a w szczególności podawać: walutę i 
kwotę p eniędzy zagranicznych, ilość, 
rodzaj i wartość monet złotych, walutę, 
kwotę czeków i dewiz, z podaniem wy 
stawcy < zobowiązanego do zapłaty, 
ilość, rodzaj i przybliżoną wagę przed- 
motów ze złota i platyny.
■7 Zawiadomienia o decyzji Komisjf
* Dewizowe będą podawane na 

piśmie.
W przypadku odmowy zezwolenia 

na dalsze posiadanie zgłoszonych war
tości powinni dotychczasowi ich po
siadacze, w terminie 7 dni od dnia za
wiadomienia o odmowne] decyzji, od
sprzedać te wartości NBP łub złożyć 
je do depozytu w tym banku.
Q Pochodzenie wartości ujawnionej 
” przy dopełnianiu obowiązków o- 
kreślonych ustawą nie podlega docho
dzeniu.

9 Kto w łermlnie do 13 listopada br.
nie zgłosi do Narodowego Banko 

Polskiego wartości wymienionych w 
pkt. 4) karany będzie więzieniem do 
lat 15, grzywną i utratą własności za
torowych wartości.

Kto będzie handlowa' takimi warto- 
śc aml, karany będzie przez sąd do
raźny surowymi karami, aż do kary 
Śmierci włącznie oraz utratą całego 
majątku.

otrzymaniu ostatniej wypłaty w miesią
cu październiku rb., samowolnie i bez 
uprzedzenia rozwiązali umowę o pra
cę. Przepisów tych nie stosuje się rów
nież do pracowników, z którymi stosu
nek pracy lub stosunek służbowy roz
wiązany został przez zakład pracy 
przed dniem 1 listopada br.

------------ 1

Stypendyści 
otrzymają dodatek 
wyrównawczy

WARSZAWA (PAP). Na podstawię 
instrukcji Rady Ministtów z dnia 31 paź 
dziernika 1950 r. Ministerstwo Szkół 
Wyższych i Nauk oraz Min. Zdrowi* 
wypłaci stypendystom, otrzymującym 
stypendia w ramach państwowego fun
duszu stypendialnego Jednorazowy do
datek w jednolitej wysokości zł 70 —• 
bez względu na rodzaj i wysokość sty
pendium otrzymywanego przez stypen
dystę. Dodatki będą do podjęcia w 
kwesturach szkćł wyższych do 6 listo
pada 1950 r. włącznie.

Stypendyści szkół średnich ogólno
kształcących i zawodowych otrzymają 
jednorazowy dodatek w Jednolitej wy
sokości zł 25 bez względu na wysokość 
stypendium otrzymywanego przez sty- 
pedystę. Dodatek ten winien być tak
że wypłacony do dnia 6 listopada 1950 
roku włącznie.

Prawo do dodatku mają cl stypendy
ści, którym w bieżącytn roku szkolnym 
1950-51 wypłacono stypendium przed 
dniem 30 października 1950 r.

Książeczki PKO
pomocą przy wymianie

WARSZAWA (PAP). Przy wymia
nie pieniędzy została zapewniona 
wszystkich obywatelom ze stromy 
aparatu bankowego sprawna i szyb
ka obsługa.

PKO komunikuje, że dla dalszego 
ułatwienia wymiany można w termi
nie do 5 listopada br. dokonywać 
wpłat na książeczki oszczędnościowe 
PKO dotychczasowymi banknotami. 
Przy otwarciu książeczki łub przy 
dokonaniu na nią wpłaty w tym ter
minie PKO natychmiast przeprowa
dza przerachowanie.
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